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Stanowią oni trzecią część robotników, zatrudnionych w mniejszych zakładach
przemysłowych

Jak wspomnieliśmy na wstęiwemi władzami. uzgadniają© Ją 
ie. rzeczą Naczelnego Komite I akcją _Na*»elnago Komitetu do

Jedno z najpoważniejszych 
*adań, jakie spoczywać będzie 
Qa Naczelnym komitecie dla 
Praw bezrobocia, to 
•Prawa zwiększenia stanu za* 
Xt trudnienia*
Wasz rynek pracy wskazuje w 
?statnich latach niezdrowy ob- 
Jaw:
^zrostu liczby młodocianych.

naczelny komitet dla spraw 
"azrobocia będzie musiał wy­
żera ć  odpowiedni nacisk, by 
Przeciwdziałać tej tendencji i 
•astąpić na rynku pracy młodo 
Clftnycb przez dorosłych żywi- 

cieli rodzin.
, rzeprowadzenie tej jednej tyl- 
*9 zasady przyczyniłoby się do 
^niejszenia liczby bezrobot­
nych, z drugiej zaś strony zwię 
*9zy dochody tych samych ro- 
^ io  robotniczych.
, Na podstawie danych o zarób 
**eh młodocianych w ppszczę- 
whłych zawodach wynika, że 
Przeciętną płacą młodocianego 
ochodzi najwyżej do 42 proe. 

Wąęy dorosłego robotnika nie­
wykwalifikowanego.
. Zatrudnienie bezrobotnych 
W  oczywiście
* Powodu niższej płacy bardzo 
*Ue na rękę przemysłowcom* 

j Pecnie rząd postanowił zaape
do społecznych uczuć 

Przemysłowców. Najbliższa 
P^yszłość okaże, czy sam apel 
^Starczy, czy też będze trze- 
* Slęgnąć do innych metod. (N. 

F" *stalić procentową normę za 
jJ*dnienia młodocianych).

5 ■ ■ ■ m e ~

FfDnc]fl i Polsko wspólnie 
procolo dla pokoju
Przemówienie min. 

Zaleskiego w Paryżu
minister spraw Łagraniez- 

C  Zaleski wyzyskał, jak za- 
SWÓJ krótki pobyt w Pa 

odbycia pewnych roz- 
cUaV p°htyeznych z rządem fran 
oho5llQ’ Tym razem sprawy ob- 

^oe °^a ^^dy są bardzo do 
Chodzi e pąkt nie- 

z Rosją Sowiecką, 
donoszą ctepesze z Paryża 

w j  Zaleski podczas bankietu, 
h*e)TQe8‘0 ku jego czci w pawilo 

.Wystawy kolonialnej przez 
?h>ai) kolonji Regnanda, wy. 
%h *» obszerne przemówienie, 
f ^  Zaleski podkreślił przyjaźń 

k " P0l»ką oraz soli dar 
s°Ud ° • krajów w kierunku kon 

l(?ji pokoju. Wspomniał, że 
sją ęąia o pakt nieagresji z Ro 

a Państwa wszczęły po 
ą̂de* . Iu.Porozumieniu i wyraził 

®3| że akcja pokojowa Pran 
0 8̂ki mimo różnych trud. 

i W ? ie Pozostanie bezowocną, 
ki f  °dpowiedzi premjer francus 
%kj al oświadczył, iż rząd frąn 
JąjLL w toku rokowań nigdy nie 

ie prsyjażń łączącą oba 
kk ^mna 'j|vwdaó per trakt*.

N aleźy zauw aży6, ie  w ostat­
n io  przem ysł zatrudniał coraz l i ­
czniej m łodocianych. W  r. 1926 od 
setek m łodocianych  w przem yśle 
poligra ficzn ym  w ynosił 18 proc. 
W roku  1930 w zrósł ten odsetek 
do 14 proc. W  przem yśle m aszy­
now ym  w  roku 1926 odsetek m ło ­
docianych  13 proc., zaś w  roku 
1930 w zrósł do 15 proc.

W  parze ze wzrostem  zatrudnię 
uia m łodocianych  idzie spadek 
stanu zatrudnionia dorosłych  męż 
ezyzn. K ied y  w r. 1926 w przem y 
śle poligra ficzn ym  pracow ało 66 
proc. dorosłych, w  roku 1930 zaś 
ty lko 62 proc. W  przem yśle m a­
szynow ym  odsetek d-orosłych męż 
czyim spadł w r. 1926 z 83 proc, do 
80,2 prac. w  roku 1930

Udział młódocianych jest 
szczególnie duży w zakładać!? 
przemysłowych, zatrudniają­
cych do 100 osób. Wedle obli­
czeń dokonanych przez Głów­
ny Urząd Statystyczny 
młodociani stanowią w tych za 
kładach V« do Vs ogółu zatrud­

nionych robotników*

pie, rzeczą Naczelnego Komite 
tu dla spraw bezrobocia bę­
dzie, jak najszybsze załatwienie 
tej sprawy to jest odpowiednia 
interwencja na rynku pracy.

CZERWONY KRZYŻ -
PODEJMUJE AKCJĘ ;

POMOCY.
Zarząd główny Polskiego Czer­

wonego Krzyża wydał w dnip 
wczorajszym okólnik do wszyst­
kich swych oddziałów i okręgów 
na terenie całego państwa w 
sprawie podjęcia akcji pomocy 
dla bezrobotnych. Akcja pomocy 
bezrobotnym, organizowana przez 
P. C. K, obejmować ma. dokar* 
mianie najbiedniejszych oezrobot 
nych, opiekę nad rodzinami, nie 
sienie pomocy na wypadek cho­
rób, ąkcję zapobiegawczą przed' 
chorobami nagminnami, oraz 
zbiórkę odzieży i produktów spo­
żywczych.

Poszczególne oddziały i okręgi
P, C. K, prowadzić będą swoją  ..........
akcję w porozumieniu % miejsko stopa da

| Spraw Beejroboeia,

AKCJA POMOCY 
STOŁECZNEGO 
MAGISTRATU.

Wiceprezydent Szpotański ob­
jął akcję żywnościową magistra 
tu. Na najbliższe®* ^oodetoniu 
magistratu* wiceprezydent Sgpo- 
tąń&ki przedstawi programu we­
dług ktorego zamierza prowadzić 
tę doniosłą akcję. Program ten 
przewiduje następujące punkty j  

1) ustalani# listy i liosby eęóh, 
którym mufti byu pc»w«o utopio
na, 2) ustanowienie pojęcia mini 
mum pornosy, 8) ułożenie syste­
mu pomocy (M iłki, odzież* Ży­
wność i t, p.), 4) potrzebne aftku 
py produktów, 5) kwoty jakie 
mają być przeznaczone na akcję 
pomocy i 6) organizaoja wyda­
wania pomocy żywnościowej 1 
odzieżowej. Uruchomienie tego 
planu nastąpi według wszelkich 
obliczeń w pierwszej połowie li-

Str. 2-ga: Co mówią przedstawiciele robotników o akęji pomocy dla bezrobotnych?

Sowiety i Niemcy

PARYŻ. (A.T.E.). Omawiając 
przemówienie komisarza Litwi 
nowa na konferencji prasowej w 
Berlinie „Ami du Peuple" pod­
kreśla, że Litwinow uspokoił 
całkowicie obawy niemieckie w

sprawie możliwości zagwaran­
towania polskiej granicy zacho 
dniej przez Sowiety. Rozmowy 
berlińskie są dowodem, że ani 
Niemcy, ani związek sowiecki 
nie wyrzekają się myśli udziału

w nowym ewentualnym rezbio
rze polskim. Dr. Curtłus i Lit­
winow nie krępowali się atwier 
dzić publicznie, że Briand i jego 
go współpracownicy zostali wy 
prowadzeni w pole.

w  u r  i
Powódź nad Amurem, katastrofalne zniszczenie tamy

w prowincji Kiangsi
RYGA. (A.T.E.). Nowa kię- 

ska powodzi nawiedziła sowiec 
ki Daleki Wschód oraz prowin­
cje chińskie pcKożone nad Arnu 
rem. Rzeki Amur i Zeja wystą­
piły z brzegów. Część miasta 
Błagowieszczeńska zalana wo* 
dą. Powódź grozi przerwaniem 
komunikacji na kolei transsybe 
ryjskiej. Olbrzymie składy zbo­
ża oraz materjałów leśnych, 
przeznaczonych na eksport w

Błagowieszczeńsku, uległy zni 
szczeniu. W akcji ratowniczej 
biorą udział oddziały wojsko­
we.

Donoszą też z Szanghaju, że 
w prowincji Kiangsi na długoś­
ci 8 mil naporem wód została 
zniszczona kilkumetrowej wyso 
kości tama. Rwące potoki wo­
dy zalały ogromny obszar se­
tek mil kwadratowych, zalewa 
jąc całkowicie gęsto zaludnio­
ne okolice, szereg wsi i miast.

Niewątpliwie znów dziesiątki 
tysięcy nieszczęśliwych znalaz­
ły okropną śmierć, a klęska no 
wego potopu dotknęła przeszło 
100 tysięcy mieszkańoów pro­
wincji.

W dotkniętych powodzią pro 
wincjach głód codziennie zbie­
ra śmiertelne żniwo. Według 
pobieżnych obliczeń zmarło do 
tychczas z głodu około 12000 
osób!

O P A N I!
już za parę dni przemówi 
Twój serdeczny przyjaciel, 
powiernik i doradca =

k t ó r y m  b ę d z i e  
tygodnik dla wszystkich kobiet.

C m s  lO Sro ew r

S K R Ó T Y
W Tien.Men, w prowincji Hu- 

peh (Chiny), komuniśoi porwali 
angielskiego misjonarza katolic­
kiego.

soną z Nowego Jorku, że w 
jole 200 miljondw dolarów 

dla Anglji bierze udział 110 ban­
ków pod w e to  koncernu Morga 
na,

Wczoraj w Genewie rozeszła się 
sensacyjna pogłoska, jakoby rząd 
ausfcrjaoki miał zamiar w toku 
sesji Rady Ligi Narodów złożyć 
deklarację, wyrzekającą się unji 
ealnej s Niemcami.

Jedne a « pierwszych zarządzeń o- 
tzczednaściowych nowego gabinetu 
W Anglji jest obniżenie poborów 
300.000 urzędników i nauczycieli z 
dniem 1 wrześniu. Redukcją pensy) 
mą przynieść skarbowi państwa oko 
ło 8 miijonów funtów oszozędnoścl

Tragiczne żniwo 
epidemii u Sooletich

L  RYGA (ATE)/—  W  Zagłębią 
Donieckiem na Ukrainie szerzą 
się w niepokojący sposób choro 
by epidemiczna. Szpitale są 
przepełnione choremi pa tyfus, 
pa dur brzuszpy oraz inne cho­
roby zakaźne, W  Charkowie od 
była się narada lekarska w ko­
misariacie zdrowia celem opra­
cowania planu1 wn$fcf *  epidęmją, 
Z ogłoszonego sprawozdanie 
wynika, że przyczyną epidemji 
jest anty sanitarny stan w zagłę 
blu Donieckiem oraz brak wodo- 
Ciągów 1 kanalizacji.

18 osób skazanych 
nc tmlerf

za  zamordowanie dwóch 
komnnistów

WILNO. (PA.T.). W  MMdni 
Litewskim sąd sowiecki rozpa­
trywał sprawę włościan, oskar 
żonych o zamordowanie naczel 
nika milicji sowieckiej Zacharo 
wa i znanego komunisty Stępa 
niuka. 18 osób skazano na 
śmierć, resztę na beztermino­
we więzieniem®. Sprawa w^wo 
łała ogromne wzburzenie wśród 
miejscowej ludności

Samochód cieZerowy 
najechał na oddział 

Żołnierzy
LWÓW. (P.A.T.). Wczoraj w 

godzinach popołudniowych sa­
mochód ciężarowy najechał na 
szosie pomiędzy Lwowem a 
Winnikami na maszerujący od­
dział 19 p. p. 4-ch żołnierzy od­
niosło rany, z tych jeden cięż­
kie. Rannych odwieziono do 
szpitala wojskowego. Szofera a 
resztowano.

G I E Ł D A
O broty małe, tendencja n ie je ­

dnolita. D olar 8.92 i pół. Tenden­
c ja  dla pożyczek państw ow ych 
słabsza, dla listów  
niejednolita. Obrot? 
dnie,



Sir. 2. D O M O Ś C I :

nie zapomóg.
— Jak się pan zapatruje na 

skrócenie dnia pracy, by dzięki 
temu znalazło zatrudnienie wię 
cej żywicieli rodzin?

— Jeśli chodzi o przemysł 
metalurgiczny, kryzys gospo- 
darczy skrócił dzień pracy do 
minimum. Nie znam
ani jednej fabryki metalurgicz­
nej, która pracowałaby normal 

nie.
Przeciętnie fabryki są czynne 
po 3 — 4 dni w tygodniu. Te, 
które pracują cały tydzeń, skró 
ciły dzień pracy do 6 godzin. W

tej sytuacji o ulokowaniu dal­
szych robotników mowy być 
nie może. Powtarzam: aby wal­
czyć z bezrobociem, trzeba u- 
ruchomić roboty publiczne, a t 
do zrobienia w Polsce jest jesz 
cze bardzo dużo.

Ciężka sytuacja w przemyśle 
metalurgiczym, uniemożliwiają 
ca w tym dziale wytwórczości 
na urzeczywistnienie hasła
„praca dla bezrobotnych żywi­
cieli rodzin" nie przesądza fak­
tu, że jednak
poważna liczba bezrobotnych 
musi i może znaleźć zajęcie.

Jutro zamieścimy głosy
przedstawicieli innych gałęzi 
przemysłu.

iii priun miow o m po« mol!
Dziś zabiera głos przedstawcie! przemyśla metalowego

Obrady nad sytuacją, wytwo cia, naszem zdaniem, to urucho 
rzoną przez katastrofę bezrobo | mienie wielkich robót publicz- 
cia, są w pranym icku. Pracowi nych. Robotnik chce pracy, a 
te konferencje czynników rzą­
dowych wec-pół z wybitnymi 
przedstawicielami gospodar­
stwa społecznego ustalają dro­
gi, które należy wykorzystać,
byprzyjść z pomocą najbardziej 
dotkniętym skutkami bezrobo­

cia.
Tworzy się Naczelny Komitet 
dla spraw bezrobocia w zarysie 
już ustalono plan akcji, który 
przewiduje doraźną pomoc bez 
robotnym i reorganizację ryn­
ku pracy. Donosiiśmy również, 
ie  organizacje społeczne podej 
mują na własną rękę pracę ce­
lem śpieszenia z pomocą głod­
nym oezrobotnym.

Jaki plon daazą projekty, o 
których mówimy wyżej, trudno 
w tej chwili przesądzać. Dla 
nas jedno nie ulega wątpliwo­
ści: jeśl akcja pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych ma złagodzić 
skuiki niesłychanego bezrobo­
cia,
musi być sprężyście prowadzo 
na wy*ączii.e przez czynniki 

rządowe,
jako najbardziej do tego powo­
łane. Akcja nie może być rozbi 
tą w kilku instytucjach, lecz mu 
si być zwartą i jednolitą. To 
nie pole do popisu dla tych czy 
innych ugrupowań polityczno- 
huma nyćh, lecz teren pra­
cy znojnej, która

musi być owocną, 
bo tego wymaga ciężka chwila.

W toku konferencyj rzucono 
hasło, by zreorganizować ry­
nek pracy. Są warsztaty pracy, 
które pomimo kryzysu gospo- 
carczego pracują normalnie.
Cne powinny skrócić dzień pra 
cy, aby zatrudnienie znalazło 
najwięcej żywicieli rodzin. To 
jest zagadnienie o wielkiej do- 
uiosłości.

Mord p rzy podziale łupów
Wczoraj zakończony został [ Podsądni nie przyznali się do 

proces Konstantego Bartków- jwiny, powołując się na alibi, je 
skiego i Dyonizego Brutmana o clnakże sąd nie dał im wiary, 
zamordowanie bandyty Feliksa j Mimo, iż obrońcy, adw. Tern
Kwiatkowskiego przy podziale 
łupów z rabunku, dokonanego 
na osobach wieśniaków, braci 
Gadomskich.

Obaj oskarżeni byli tramwaja 
rzami. Wydał ich znany opry- 
szek Fr. Pisarski, który na roz­
prawie zresztą cofnął swoje ze­
znania. Przedtem jednak mó" 
wił, że i do niego strzelano.

pel i apl. Matecki, robili co mo 
gli — zapadł wyrok skazujący 
obu oskarżonych po dziesięć 
lat ciężkiego więzienia.

Przyjęli wyrok bez wrażenia. 
Później czeka ich jeszcze, te­
raz już wespół z Pisarskim, pro J 
ces o napad bandycki na Ga- j 
domskich. I
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! K A Ż D Y !
Etatowy Pracownik Państwowy 

I Samorządowy
UZYSKAĆ MOŻE
P O Ż Y C Z K Ę
długoterm inow ą na bardzo dogodnych  

warunkach w
Stołecznym  Zakładzie 

O szczędnościow o — Pożyczkowym  
i Budowlanym

„ WZAJEMNOŚĆ”
Spółdzielnia z ograniczoną odpow.

W  W arszaw ie. W areck a  5, tel. 672-02

Nr. 240.

W e s o ł y

-J [
F o s r c c a

D r .  G R O S G L I K
Złota 44. Weneryczne 9 r.—9 w.

LECZNICA wyłącznie
W ENERYCZNE 

1 0  Senatorska 1 0 . W izyta  4 zł.
9 r. — 9 w. Św. do 3 pp. Lekarka 3—-6

U l  t u  m d
oraz analizy: krwi i moczu w leczni­
cach spec. C hmielna 56 vis a vis 
Dworca i Nowogrodzka 42. Leczenie
elektrycznością Porada 4 zł

D r .  F A J N C Y N
Leszno 36 Weneryczne 9 — 9 w.

Aby oświetlić sprawę pomo­
cy bezrobotnym, zwróciliśmy 
się do przedstawicieli organiza 
4ńfi zawodowych, by wypowie­
dzieli swe opinje. Dziś zamiesz 
c;:amy
głtfs przedstawiciela robotni­
ków przemysłu metalurgiczne- 

go.
—- My, robotnicy — przyta­

czamy jego wynurzenia — na 
wszelką akcję doraźnej pomo­
cy dlą bezrobotnych zapatruje 
my się pesymistycznie, bowiem 
me rozwiązuje ona zasadnicze 

go zagadnienia bezrobocia. 
Jeaynem skutecznem lekar­
stwem na dolegliwości bezrobo

Pomóżcie ludziom
bez pracy

Rodacy!
Pamiętajcie o tych, co bez pracy
pozostają.
— Wołają
oni do wćs, jak brac:a do braci:
Syci i bogaci, 
co giedu 
I chodu 
nie znac:e — 
chyba nie dacie 
i nie pozwolic e, 
aby życie
nasze by.o tek koszmarns .
Ratujcie, bo czarne 
myśli do giowy przychodzą 
patrząc, gdy się głodzą 
nasze dzieci, żony!
— Gorzki jest chleb proszony 
szlachetni Rodacy,
fednak dajcie go tym, co nie mają

pracyf.
S e r r u ».

Na śliskiej
Z prawdziwych zwierzeń

drodze życia
i przeżyć potępionych kobiet

W  chacie górnika śląskiego 
Feliksa N. w Szopienicach uj­
rzała światło dzienne Francisz­
ka, rozkoszna blondynka, o ba 
jecznej budowie ciała i oczach 
ciemnych, jako owe przecenne 
klejnoty śląskie. W ychowanie 
otrzymała staranne, oparte na 
granitowych podstawach morał 
nych. Przy boku oddanej rodzi 
ny mogła w yróść z niej matro- 
na, która służyć mogłaby za 
wzór następnym pokoleniom. 
Niestety, los chciał inaczej. 
Ojciec stracił pracę, do chaty 
zjawiła się potworna nędza. Sta 
ry górnik długo walczył ze so­
bą, zanim córce dał okrutne 
zlecenie:

— Franus, nie damy rady. 
Jesteś dorosłą, musisz w świat 
iść szukać kawałka chleba. 
Niech ci los sprzyja, córko. 
Przy nas zmarniejesz, a tam 
może ci się poszczęści.

Zanosząc się od płaczu, cór­
ka wkrótce całowała kościste 
ręce ojca. Ból jej ściskał s e r ‘e, 
gdy na pożegnanie obiegała 
wszystkie kąty, które słyszały 
jej niemowlęce kwilenie i szc^e 
biot dziecka. Tak być musiało. 
W  twardej szkole śląskiej w y­
chowana, szybko więc opanowa 
ła rozczulenie i, zaciskając zę­
by, wsiadła do pociągu, by do­
stać się do W arszawy.

W  stolicy z nadzwyczajną 
renergją poczęła szukać pracy.
• Myśl o starym ojcu, któremu* 

chciała przyjść z pomocą,- do­
dawała jej otuchy. Inne na jej 
miejscu opuściłyby ręce, ona 
nie dawała za wygrane. W resz 
cie i dla niej zabłysł promyk 
nadziei, że nie umrze z głodu. 
Dostała pracę w jakiejś wytwór

Hańba za Kęs chleba
dego człowieka, do którego j Zmaltretowana
przylgnęła calem sercem, mając 
jego wzajemność. Mimo cięż­
kiej pracy i niedostatku, czuła 
się szczęśliwą. Z najukochań­
szym przeżyła cudowne chwi­
le. Miłość opromieniała ich sza 
re życie. Marzyli o chwili, gdy 
powiążą się dozgonnym wę­
złem małżeńskim. Chwila tą 
wkrótce nastąpiła. Ślub ich od-­
był się cicho, skromnie.

W ynajęli pokoiczek, 
się, że
ko, które z biegiem czasu znoj­
ną pracą rąk powiększą. Żywili 
słodką nadzieję, że przyjdą lep 
sze dni i miłość ich zatriumfuje, 
rozgorzeje słonecznym bla­
skiem. Jakże straszne u drzwi 
stało rozczarowanie!

Zaledwie dwa miesiące żyli 
razem. Okrutna śmierć zabrała 
Franciszce męża. Jakież pióro 
zdoła opisać rozpacz nieszczę­
snej, gdy razem z doczesnemi 
szczątkami męża grzebała 
wszystkie nadzieje! Gdy wróci 
ła do pustego mieszkania, sił 
jej zabrakło, aby dalej walczyć. 
Piorun roztrzaskał dorodny 
pień.

A to jeszcze nie koniec nie­
szczęścia.

Straciła pracę. Aby żyć, mu 
siała wyprzedawać skromre pa 
miątki po nieboszczyku. Zale­
gła w opłacie komornego. W y ­
rzucono więc ją na bruk. Co mia 
ła robić? W rócić do o jca? Do 
potwornej nędzy? A rodzina 
męża nie chciała jej zo??.

Zbytni pośpiech nie jest rze­
czą w życiu wskazaną.

Szofer, który chce być 5 mi­
nut wcześniej na miejscu i zbyt 
nio się śpieszy, wpaaa w rów i 
na miejsce przeznaczenia przy­
bywa dopiero po trzech miesią 
cach, po wypisaniu ze szpitala.

Kasjer, który się nie może do 
czekać dnia wypłaty i bierze so 
bie sam pieniądze z kasy, cze* 
ka potem rok w więzieniu.

Nie warto się śpieszyćl
Nawet w najdrobniejszych sy 

tuacjach życiowych pośpiech 
nie prowadzi do celu. Wiem o 
tern z własnego doświadczenia.

Byłem wtedy w Toruniu. U- 
mówiłem się pewnego razu z 
piękną torunianką i za 5 minut' 
miałem się z nią spotkać. Bieg 
nę na przystanek tramwajowy-* 
Tramwaj uciekł mi z przed no­
sa! Ja za nim! Tramwaj pędzi 
coraz prędzej — ja za nim... Wa 
gon staje na przystankach — ja 
przylatuję za późno. Po kwa­
dransie dogoniłem!

Wskakuję ledwie dysząc do 
wagonu, padam na ławkę. Wyj' 
muję portmonetkę, płacę, kon­
duktor daje mi bilet i...

Tramwaj staje i wszyscy w}

kobieta ostat­
nim wysiłkiem woli zdobyła 
kąt w schronisku dla bez­
domnych na Lesznie. Na 
swym barłogu spać musiała bez 
pościeli. Ze jedyne nakrycie shi 
żyło jej palto. Co tylko mogło siacjaia

iej r07" ; t -  pr-
Franciszka popadła w stan, tam kMondu,ktora' , ,

graniczący z rozpaczą. Na do- * . 0 1 krańcowa s
miar złego sępy zwietrzyły łup k c,a' T . . 0 n  . . , .

ajęli pokoiczek, ciesząc i krążyć jęły wokół niej. Nama j , i 5- • if— op10 5
mają już własne gniazd- wiano ją uporczywie, by zaczę d0 uL Konopnickiej. 1

n ? r j . * r a
m ;  s z y n s t k i "

ni bielizny, która miała zagwa- °*° “ fstępne r.v erzenia nie- 
rnntowane dostawy dla wojska, szczęśliwe, komety, jeszcze ' az

ła uprawiać nierząd.
—  Tylko w ten sposób, głu­

pia, możesz zarobić! -  - dora­
dzano jej, gdy omdlewał* z gło 
du.

—  Teraz nie masz nic, a za 
noc od frajera dostaniesz 15 
złotych —  dolewał oliwy do o- 
gnia inny.

Zatykała uszy, aby nie sły­
szeć wulgarnych rad, których 
spełnienie oznaczało upadek mo 
ralny.

W reszcie użyto podstępu. 
Gdy wyczerpana z głodu spo­
czywała na barłogu, podszedł 
do niej Antoni S. i zapropono­
wał:

Konopnickiej? — uśmie' 
cha się konduktor. — To był 
przedostatni przystanek. Właś^ 
nie tam, gdzie pan wskoczył...

Nie, nie warto się śpieszyć.
Chociaż...
Są sytuacje wyjątkowe, kie# 

dy pośpiech jest uzasadniony—
Opowiadała mi to pewna wla 

ścicielka pokoi um eblow an ych .
Wprowadził się do niej nowy 

sublokator. Nazajutrz właści­
cielka wchodzi do jego pokoju 
i... o zgrozo!

Zastaje tam swą córkę w zu* 
pełnie niedwuznacznej sytuacji 
z nowym sublokatorem.

—- Panie! — wybuchła, trz<r

Zarabiała aż 20 groszy od sziu. 
ki uszytej bielizny. A takich 
sztuk mogła wyrobić 5, 6 czy  
7 dziennie. Ale to było już coś 
i mogła myśleć o jutrze.

W  tym okresie poznała mlo-

n eaawno wdzięcznego, pełne­
go czaru dziewczęcia, zanolo- 
wane przez naszą współpra­

cowniczkę Anitę dla działu 
„NA ŚLISKIEJ DRODZE 

ŻYCIA”

—  Chodź do mnie, frajerko. Sąc się z gniewu. — To już jest
szczyt bezczelności! Dopief° 
pan drugi dzień mieszka u mm® 
i już pan sobie na coś podobne' 
go pozwala?!

—  Pani! — odrzekł z min  ̂
winowajcy sublokator. — Bar/ 
dzo panią przepraszam, że tak 
się pośpieszyłem. Ale widzi Pa 
ni, ja wszystkiego w Warszaw^ 
zostaję 2 tygodnie, więc zale^a' 
ło mi na czasie...

Ale zasadniczo nie warto sl* 
śpieszyć. Znałem gościa, który 
przez całe życie się śpieszył- P ' 
rodził się na rok przed ślubej*1 
swych rodziców, miał 
dzieci na rok przed własny 
ślubem, w 30-tym roku życ1̂  
był już starcem i umarł na^e 
godzinę przed śmiercią.

N»ool*oa S ł ^

to sobie przekąsisz.
Zerwała się i poszła za nim 

do jego pokoiku. Stół był obfi­
cie zastawiony. Jak zgłodniały 
wilk, chciała się rzucić na je­
dzenie, lecz schwycił ją An­
tek.

—  Powoli, panienko! Naj­
pierw mnie się coś należy! — 
i czekając na odpowiedź 
przewrócił ją na łóżko. A gdy 
ohyda się dokonała, rzekł:

— A teraz możesz jeść, ?le 
chcesz, tylko bądź mą; ra i słu­
chaj się mnie. Ze mną „na 
miłość", z drugimi „za gotów ­
kę". Pańiiętaj!

*
Nie wróci już Franciszka do 

starego ojca... Żadna siła nie 
wyrwie jej z bagna rozpusty...

A/J&0.
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Bajeczki
Od czasu do czasu zjawia się 

^  policji panienka, nieco potar 
Sana, w wymiętem ubraniu, 
Podkrążonych oczach o niepew 
nem spojrzeniu i opowiada prze 
dziwną historję.

Pełna jeszcze wzruszenia i 
przestrachu, dziewczyna opo­
wiada o porwaniu, wywiezieniu 
autem za nrarto, o tajemni­
czych, piekielnych domach...

Tylko szczęśliwy przypadek 
pozwoW niedoszłej ofierze han- 
dku-z.y żywym towarem zbiec, 
Wyekoczyia oknem.. Zazwy- 
cz ;j pr.'yi;em opowiadająca nie 
urnie wskazać, gdzie się to 
Wszystko odbyło: „Zawiązano
mi oczy — opowiada — uśpio­
no zachioroiormowaną chu­
steczką."

Dotychczas żadnej z tego ro­
dzaju historji nie udało się 
sprawdzić. Wręcz przeciwnie 
Wychodziło na jaw, że bohater 
ha tajemniczego porwania spę­
dziła noc w wesołem towarzy­
stwie na hulance i, bojąc się 
Przyznać rodzicom do swobod­
nej zabawy, zmyśliła całą tą ba 
jeczkę.

I tak grzeszki młodości: noc 
ze znajomym w gabinecie, czy 
hotelu, wycieczka zamiejska w 
towarzystwie mężczyzn, na któ 
rą dziewczyna lekkomyślnie się 
zgadza, przykryte zostają zmy­
śloną historją, która ratuje mło 
dą awanturnicę od kary, robi z 
niej ofiarę i bohaterkę.

Nie znaczy to, że lekkomyśl­
ne spacery z nieznanymi męż­
czyznami zawsze się kończą — 
opowiadaniem naiwnej bajecz­
ki, dobrowolnie uwiedzionej, i 
że prawdziwych handlarzy ży" 
Wym towarem wymyślili powie­
ść, opisarze i dziennikarze.

Mimo wszystkich lig, towa- 
rzystw, misji tępienia handlu ży 
Wym towarem, w rzeczywistoś­
ci przemysł ten istnieje i rozwi 
Ja się coraz bardziej.

Brazylja, Argentyna, kraje go 
rącej Afryki, potrzebują stale 
świeżego „towaru" dla swych 
Wesołych lokali, opłaca się 
Wielki nak ład  kosztów dla spro 
W adzania kobiet.
, Doskonale zorganizowane 
1 rozgałęzione bandy mają swe 
°ddziały we wszystkich niemal 
Państwach i swych agentów we 
Wszystkich miastach tych

P  P

państw. Główna centrala na Eu 
ropę ma swą siedzibę w Berli­
nie. Handlarze żywego towaru 
poważnie odnoszą się do swego 
zawodu. Nie porywają, nie oszu 
*kują, starają się zawiązać legał 
ne kontrakty. Zrozumiałe, że 
polują na kobiety młode, przy­
stojne, przedewszystkiem sa­
motne, które gotowe są wyje­
chać za ocean w poszukiwaniu

chleba. Przynętą jest zapo­
wiedź wielkich zarobków, któ­
re dziewczynie pozwolą wrócić 
z majątkiem do kraju.

Agenci nie szczędzą kosztów, 
załatwiają wszelkie formalno­
ści związane z wyjazdem kobie 
ty, wyrabiają jej paszport, dla 
uniknięcia trudności emigracyj­
nych przeprowadzają śluby i 
rozwody. Wyjeżdżająca otrzy­

muje toalety, uczy ją się języ­
ków.

I w istocie tam w dalekim, go 
rącym kraju, gdzie wywieziona 

I zostaje tancerką, czy śpiewacz 
ką kabaretową, zarabia tyle, ile 
jej przyrzeczono. Jednakże ży­
je w fatalnych warunkach. 
Oszczędności, lokowane u pra­
codawców, zawsze jej przepa­
dają. Zresztą nigdy już stamtąd

kobiety nie chcą wracać do kra 
Ju. Po kilku latach ncccego roz 
pustnego życia, zżarte ch orob a  

;mi wenerycznemi, używanłem 
| narkotyków, nadmiaru tytoniu 
i alkoholu, ochłapy ludzkie wę 
drują do portowych najbrudniej 
szych ponurych domów publicz 
nych, gdzie kończą marnie swo 
je życie, ukarane za własną lek 
komyślność. Euge.

Otyłość szpeci i powoduje zaburzenia w organizm!
W poprzednim artykule pi­

sałam o osobach nadmiernie 
chudych, których obecna moda 
nie znosi/ Niemniej otyłość też 
nie dodaje wdzięku i należy z 
nią walczyć.

Należy przypuszczać, że oty­
łość powoduje: 1) Zaburzenia w 
gruczołach o wewnętrznem wy 
dzielaniu, 2) mało ruchu, 3) dzie 
dziczność, 4) rasa, 5) usposobie­
nie wrodozne, 6) zawód (rzeź- 
aika, kucharza), 7) zniesienie 
funkcyj płciowych (kastracja 
wywołuej nagłe utycie).

Bardzo więc ważne jest pyta 
nie, jak zapobiec otyłości, oraz 
określić, czy mamy do czynie­
nia z nadmiernem tyciem. 

Funkcje płciowe przy otyło­

ści są również upośledzone. U 
kobiet występują zaburzenia w 
miesiączkowaniu, u mężczyzn 
zaś niemoc płciowa. Wreszcie 
spotyka się zaburzenia w ner­
kach, wątrobie i śledzionie.

Otyłość jest więc bardzo po­
ważną wadą, której należy się 
pozbyć z powodów nietylko e- 
stetycznych, lecz też ze wzglę­
dów zdrowotnych. Bardzo więc 
ważne jest pytanie, jak zapo­
biec otyłości, oraz określić, czy 
mamy do czynienia z nadmier­
nem tyciem.

Określamy to przez stałą ob­
serwację wagi. Waga ciała za­
leżna jest od wieku, wzrostu, 
i budowy. Należy przyjąć, że 
normalny i dorosły człowiek

powinien ważyć tyle kg., ile po 
zostaje centymetrów po odję­
ciu jednego metra od jego wy­
sokości. Np. ktoś ma wzrostu 
170 ctm., to waga jego ciała po 
winna wynosić: 170 — 100 = 7 0  
kg- '

Jest to szablon, do którego 
ściśle i w każdym wypadku nie 
można się stosować. Należy za 
pamiętać, że dopuszczalne jest 
5 do 7 kg. ponad ilość wzrostu. 
Dopiero 12 kg. ponad normę 
należy traktować jako chorobę.

Pierwszą zasadą racjonalne­
go odtłuszczania jest prawidło­
wy sposób odżywiania się, dba 
nie o regularne wypróżnianie i 
racjonalny wysiłek fizyczny.

Można w miły sposób ozdobić suknię

W szelkiego rodzaju  kołnierzyki 
i m ankieciki stanowią przem iłe 
wykończenie sukieri kobiecych. 
Stanowią nieraz poważną ozdobę 
naszej sukienki, a sukni podnisz­
czonej nadają pozór świeżości.

Bardzo lekko i w ykw intnie wy 
glądać będzie wykończenie z ge- 
orgette‘y w ykrojone w form ie o- 
krągłego karczka, z pod którego

wychodzi potrójny  żabot. Podob 
ny typ stanowi kamizeleezka, roz 
cięta ukośnie na guziczki. Brzeg 
falbany — żabotu naszywany ko- 
roneczką.

O ryginalną form ą przybrania 
sukni, będzie połączenie 2-ch m a- 
terjałów  — które obejm ując w y 
cięcie, tworzą kokardę, z pod któ 
rej w ysuw a się ża b ot

Bardzo strojnie w ygląda również 
kołnierz, ostatni. N adaje się on 
do sukni w yciętych okrągło. Dwa 
kawałki plisow anej m aterji, za­
kończonej w ostro wycięte zęby. 
wszyte są w aksamitkę lub w: ąż 
\. , związaną z tyłu  na kokardkę.

Do każdego z kołnierzyków , p o ­
dobny jest odpowiedni m ankiecik.

M. K .

Dobór i ilość pokarmów muszą 
być dostosowane dla każdego 
specjalnie.

Tabliczka, przepisująca właś 
ciwe odżywianie, nie może być 
ściśle podana, zależy to od wie­
ku, stanu ogólnego, przebytych 
chorób, ilości ruchu, ilości pra­
cy i tern podobne,

Jakie są metody odtłuszcza­
nia? Jest to pytanie najbardziej 
na czasie. Środki odtłuszczają­
ce dzielimy na zewnętrzne i we 
wnętrzne.

Środki zewnętrzne to: 1)
ruch, 2) masaż pod kierunkiem 
lekarza, 3) gimnastyka specjal­
ną, lecznicza, 4) kąpiele suchym 
powietrzem, świetlne, błotne, 
parafinowe, piankowe i t. p., 5) 
zabiegi chirurgiczne.

Środki wewnętrzne stoso­
wane są w postaci ić norod- 
nych leków odchudzających, 
ziół leczniczych oraz pastylek, 
spreparowanych z gruczołów 
zwierząt.

O wyborze metody decyduje 
lekarz.

Bardzo ważna jest zasada, by 
nie tracić na wadze więcej niż 
2  — 4 kg. na miesiąc, osiągnąw 
szy ubytek 4 — 6 kg. należy 
zrobić przerwę conajmniej 6 ty 
godniową. Zbyt szybkie i rady­
kalne a nieumiejętne odchudzę 
nie — przeprowadzone bez do­
zoru lekarza może sncwodować 
opuszczenie się powłok brzusz 
nych, obsunięcie trzewiów, ne­
rek, macicy oraz sprzyja po­
wstaniu zmarszczek oraz zwięd 
nięciu skóry nietylko na twa­
rzy, ale i na calem ciele.

Dr. J. Świtalska.

Z ekranu na ekran
Majestic: „Afryka mówi**. Atlantic: „Szary dom4*. 

Colosseum: „Wygnańcy**.
A le w  M ajesticu nikt nie narze>>Sezon“ film ow y w ubiegłym  ty 

n° j niu nagle wybuchnął, że 
adążyć w prost niem ożna. Same 

Jjpube ry b y “ film ow e. T y le  tego 
jS  nabrało, że nie sposób wezyst 
,*eg° w jednym  odcinku zm ie­
cie. Trzeba podzielić na dwie 

^ d z ie le . I ani m arzyć o tem, a- 
^  Poświęcić cały odcinek film o- 
cj ‘ ...Afryka mówi...*'\ jakby się 
nJ ,fł*° • ua to zadłużył w zu, [Pości

.Proszę Państwa, w  kinie 
^^a.lestic“  rzeczyw iście A fryk a — 

 ̂ c0 najdziw niejsze, i co 
L Joiilsze: m ówi po polsku! K to - 
v  to pom yślał? Taka A fryk a , 
j, ' no M ówi i to bez przerw y 
skaGZ ca*y ozas zuPełnie' jak Pań 
^  niałżonka, nieprawdaż? I jak 
«t\v aDon.ik Tak jest, proszę Pan 

Podczas w yśw ietlania fil- 
w Japonji', stoi sobie gdzieś 

śąj f)an, który nieustannie ob ja - 
oo się dzieje na film ie. To 

napisów. Japoń czycy  na-
** w\arzekają. Idzie jakaś sce- 

i0Sna, k^órą każdy chcia łby  
tą i przeżyć po sw ojem u, a 
5*̂  ^ c z a s e m  ktoś gada, gada i, 

Śpiewa K rukow ski: „mu s*ę 
h i« zamyka, ma na wszystkoza

W szyscy  są zachwyceni tym  
pierw szym  dźwiękowcem  polsk :m

G dyby by ły  napisy, w przerywa 
łyby  niezm iernie interesujące wi 
doki. B yłoby  szkoda! A  tak, za­
m iast napisów  ktoś niew idzialny 
w szystko nam usłużnie i pięknie 
objaśnia, za ęo jesteśm y temu 
„m ów cy nieznanemu** najserdecz 
n iej wdzięczni. Zresztą, milknie 
dyskretnie kiedy... A fry k a  m ó w i.. 
po swojemu... gd y  rozlega się na­
gle ryk  lwa lub przejm ujące w y ­
cie hyjeny..., gd y  śpiew a podzwro 
tnikowe ptactwo... lub rozlega s<e 
m uzyka murzyńska...

A  co  w idzim y w tym  niebyw ale 
ciekaw ym  film ie w ytw órni „Coiu 
m bia“ , wypuśzezonym  tak starań 
nie przez „Sfinksa**? Cuda, cudeń­
ka.. Ot. naprzykjad, jak wygląda 
chm ura szarańczy. To, o czem w ;e 
m y przeważnie z P ism a św., ale 
czego na oczy n igdy  nie w idzieliś­
my... Jak dziwacznie skacze jakaś 
odm iana sarenek... A  potem : ucie 
szne zw yczaje i"obyezaje karłow a 
tych szczeoów  m urzyńskich, ich 
tańce 3 polow anie na lwy... oszcze 
parni. Słowem, rztezy. które moż

na było dotychczas oglądać chyba 
tylko we śnie... O jakże wielki jest 
genjusz w ynalazczy człowieka, 
który nam um ożliw ia ujrzenie 
tych wszystkich tak poryw ająco 
ciekaw ych rzeczy!...

To też w szyscy  wychodzą z kina 
„Majestic** olśnieni i oczarowani. 
W szyscy  upojeni i zachwyceni. 
T ylko jednem u panu się nie podo 
bało... N apisał o tem pogrzebow y 
artykuł w  pogrzebow em  piśm ie, 
że n iby  „barbarzyństwo**. Dziwna 
rzecz, bo ten pan przyznaje się, że 
sam jest m yśliw ym , że już dużo 
zwierząt w tejże A fry ce  w ym or­
dował — i wtedy było  dobrze! — 
a tu zarzuca film ow com ; jakże 
można na lwa z rewolw erem ? Trze 
ba z grubszą bronią! A  że go nie 
usłuchali — odrazą w oła: „P o li- 
c ja “ ! Potem  zaś baje, że w L ondy 
nie w ogóle ten film  zakazano. 
Fantazja iście myśliwska... F ilm  
był tam w yśw ietlany przez 18 ty ­
godni, a w Paryżu przez 11 m iesię 
cy, w Berlinie zaś w yśw ietla  go 
35 kin jednocześnie., Słowem, oka 
żuje się, że żyłka „bujania** jest u 
m yśliw ych rzeczyw iście tra d y cy j­
ną. I że pan m yśliw y zna s;ę le­
p iej na polowaniu, niż na kinema 
togra fji. D latego zapewne strze­
la... bąki, tra fia jąc kulą w płot..'.

D ość o nim ! Śpieszm y lepiej do 
kina „Atlantic**, gdzie w ytw ór­
nia „M etro - G oldwyn - Mayer** 
prezentuje nam sw ój potężny „Sza 
ry  dom “ Cieżkie tam prawa w tej 
Am eryce. M łodzieńca, który po pi

janem u przejechał człowieka, pa ­
kuje się bez gadania na dziesięć 
lat do więzienia. Choć te w ięzie­
nia am erykańskie są dość... kom ­
fortowe. W ięźniow ie m ają mnóst 
wo papierosów , spacerują ' sobie 
swobodnie po szerokim  dziedziń­
cu. A  jednak — buntują się... I  
ten bunt — to właśnie na jw spa­
nialsza część film u. Chociaż nie... 
C ały film  jest doskonały, tak 
wspaniale grany, tak genjalnie 
w yreżyserow any! Na szczyty a r­
tyzmu wspina sio tu osław iony 
brzydal i brutal film ow y, W alla - 
ce Beery. A le  jeszcze bardziej mi 
się podoba! nieznany nam tu je ­
szcze Chester M orris. Już czuję, że 
serduszka warszawianek są w po- 
ważnem niebezpieczeństw ie! .Test 
to aktor typu „nowoczesnego**, o 
którym  już m ów iłem  w poprzed- 
nim odcinku, słow em  — „cave- 
m an“ — .jaskiniowiec. Sm ukły, 
jak  dębczak, barczysty, o stalo­
w ych muskułaoh i pięknie wyrzeź 
bionej potężnej klatce piersiow ej, 
o czem m am y m ożność się dokład 
nie przekonać (reżyser był taki 
sorytny. że sie’ o to postarał). 
Cvo ’ o niezbyt wysokie, He ja k ;eś 
takie właśnie... bezczelne... Nos 
trochę jakby snłaszczony, jak  
zwykle u rzezimieszka, co to — 
rzecz prosta — już m usiał k iedyś 
dostać... po nosie... W ysta jące 
energiczne poliezk' .. Zacięte usta, 
o cienkich wargach, jakby stw o­
rzone do przekleństw, ale i... za­
klęć m iłosnych... i pocałunków  la 
kich. że aż ciark i przechodzą-.

O oczach n ic jeszcze nie mówiłem. 
O, bo oczy ma takie, jakich  sie nie 
zapom ina!.. Oczy które w roga 
przeszywają, jak  nożefh. Oczy 
niebezpieczne... Zniewalające.. N ic 
więc dziwnego, że uległa ich cza­
row i (w film ie) złotowłosa Leila 
Hyams, a przecież panieneczka z 
w ielkopańskiego domu... Jak. zro 
sztą, w szystkie je j rodaczki (Antę 
rykanki) obecnie. Chcą mieć ty l­
ko m łodych, nieokrzesanych, ju r ­
nych siłaczów, A ponieważ film y 
robi się w A m eryce i dla A m ery 
kanek, w ięc już i m y m usim y się 
7 tem pogodzić. A le nie narzekaj­
m y! Jeżeli to będą takie chłop i- 
ki, jak  Chester M orris i tacy przy 
tem arcydoskonali aktorzy — na i- 
chętniej i z wielką przyjem noś­
cią  ich oglądać będziemy. N iespo 
sób pom inąć nadprogram ow ej k o ­
m edyjk i rysunkow ej z rozkoszną 
m yszką M icky oraz dobrego p o l­
skiego dodatku, ładnie zilustro­
wanego muzycznie.

W ielbicielk i Brodziska, o ile nie 
m ogą sie doczekać ..Dziesięciu z 
P aw ;aka“ , n ;eeh narazie biegną 
do kina „Colosseum**, gdzie go 
m ogą ujrzeć w fJ n re  • W ygn ęń - 
ęy“ w tow arzystwie dobrego akt o 
r a t M ichała y a rk on y i oraz p ięk­
nej artystki La Jany. Brodzisz 
gra świetnie, ale mało... Zato w 
„D ziesięciu  z Pawiaka** — ma 
główna rolę... U jrzym y ten ftlm 
w kinie „Atlantic**

H. L.
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CO SŁYCHAĆ W  KRAKOWIE?
Co mó wią gwiazdy?

Na dzień 30 sierpnia.
Godziny przedpołudniowe krytyczne, 

poczem następuje poprawa, mimo to 
działać ostrożnie.

W miłości możliwe powodzenie.

Przewidywany przebieg 
pogody na dziś.

Zachmurzenie duże, deszcze, 
chłodniej, temperatura do 16 st. 
słabe wiatry zachodnie.

Imieniny: 
Św. Róży

Teatry t 
Teatr im. J. Słowackiego!

S obota : „Ziółko".
Kina.

Apollo : „Djabeł oceanów".
Bagatela! „Przygoda Lewi Edyty" oraz 
rewja p. t „W yjazd na Maderę".., 
Corso: „Złoto pustyni i „Arcyzłodziej 

z Damaszku".
Dom Żołnierza: „Szczapa w cywilu". 
Promień: „Napoleon Bonaparte", 
Światowid i „Dynamit".
Swit: „Żywy pocisk" i „Tajemnica 

Czarnego Wąwozu".
Sztuka: „Rango..."
Uciecha: „A fryka mówi".
Wanda i „O n albo ja"
Warszawa i „M łodość na rozdrożu".

RADJO.
na dzień 30 sierpnia 1931.
Godz. 10,15 Nabożeństwo, 11,35 O d­

czyt misyjny, 11.58 Sygnał, czas, 12,10 
Koncert popularny, 13,10 Kom. meteor.,
13.20 Muzyka, 13,40 Odczyt, 14,00 Tran­
smisja z Warszawy, 14,10 Odczyt „Ż y ­
cie na gwiazdach", 14,25 Pieśni, 14.35 
„Życie parodji", 14,50 Pieśni, 15,00 Po­
gadanka „O  hygjenie psa dom owego",
15.20 Muzyka orkiestry, 15,30 Odczyt 
„Aktualja— djalog", 15,50 Orkiestra, 
16,00 „Kronika rolnicza", 16,25 Audycja 
żołnierska, 17,05 Program dla dzieci 
starszych, 17,35 Kom. „Z  przed stu laty", 
17,40 Koncert popularny, 19,00 Rozmai­
tości, 19,20 Feljeton „Dwudziestu ka­
mieniarzy i sto białych koni", 19;40 
Skrzynka poczt., 19,55 Kom. meteor., 
2()>00 Wiadomości przyjemne i pożyte­
czne. 20,15 Operetka „Carewicz" Leha- 
ra w przerwie kwadrans liter., 22,00 
„O byczaje żniwne w Polsce", 22,15 Ko­
munikaty, 22,25 Program następny, 22,30 
Recital wioloncz., 23,00 Muzyka lekka 
i taneczna.

Dolar w Krakowie.
Dolar gotówkowy 8.89—8.91

Dyżur aptek
Rynek 13, Retoryka 1, Lubicz 

7, Stradom 6, Karmelicka 9, Ry­
nek 45, Łobzowska 6, Grzegó­
rzecka 9, Długa 4, Krakowska 
19, Kalwaryjska 27, PI. Zgody 18.

Każdy człowiek 
może zarobić!i
D ziew częta ,  chłopcy  
m ę żc zy źn i ,  k o b i e t y  
bezrobotni, zredukowani 
roznosząc i sprzedając
Ostatnie Wiadomości 

Krakowskie
Zgłaszać się do drukarni Na Gródku 2 
(ekspedycja gazety) od godz. 11— 12 

w południe, a w niedzielę o godz. 7 rano

Dwa bezczelne włamania kasiarzy.
O fiarą padły 2 p rze d się b io rs tw a  b u d o w la n e .

Wczorajszej nocy dokonano 
w Krakowie dwóch włamań ka­
sowych.

I tak kasiarze włamali się do 
biura firmy budowlanej p. Edwar­
da Uderskiego, przy Al. Sło­
wackiego 1. 60 na I-em piętrze, 
gdzie po rozpruciu kasy zabrali 
z niej metalową kasetkę, w któ­
rej złożone było 6.000 zł.

Policja po zbadaniu lokalu

udała się na podwórzec do no­
wo wznoszonego budynku firmy 
Uderski i tam znalazła rozbitą 
kasetkę, z której złodzieje za­
brali pieniądze.

Kasiarze dokonali drugiego po­
dobnego włamania do biura ar­
chitekta budowniczego p. Józefa 
Merendy, przy ul. Robotniczej 10 
w Podgórzu. Kasiarze weszli do 
biura na parterze po wyważeniu

drzwi i po rozpruciu kasy zabrali 
drobne pieniądze, oraz z trezoru 
2537 zł. jak również biżuterje 
żony p. Merendy wartości 3500 
zł. Złodzieje następnie udali się 
do drugiego pokoju i stąd przez 
okno zbiegli nie zauważeni przez 
nikogo.

Przy obu włamaniach kasiarze 
pracowali w rękawiczkach, ;nie 
pozostawiając żadnych śladów.

Obniżenie zarobków dziennych robotnikom
Budownictwa miejskiego.

W Magistracie odbyła się kon­
ferencja pod przewodnictwem 
P. Wiceprezydenta m. Dr. Ducha 
w sprawie zatrudnienia robotni­
ków Budownictwa m.

Konferencja postanowiła za­
trzymać tylko tych robotników, 
którzy do dnia dzisiejszego prze­
pracowali 14 tygodni, jednakże

pod warunkiem obniżenia im za­
robków dziennych, a to celem 
utrzymania równowagi w odpo­
wiednich kredytach budżetowych. 
Kredyty bowiem przeznaczone 
w budżecie na budowy są na 
wyczerpaniu, a nowych dla braku 
pokrycia nie można uchwalać.

W ten sposób umożliwi się

robotnikom, którym brakuje kilku 
tygodni do otrzymania zasiłku z 
funduszu bezrobocia uzyskanie 
tegoż, jednakże oni sami w tych 
krytycznych czasach muszą przy­
czynić się i ponieść częściową 
ofiarę na rzecz drugich, tak, by 
wszyscy mogli mieć minimalne 
bodaj zaopatrzenie na czas zimy.

Obniżenie uposażeń pracowników Zakł. Miejskich.
Regulowani© budżetu M. K rak o w a.

Pod przewodnictwem P. Pre­
zydenta Miasta Władysława Be- 
liny Prażmowskiego odbyło się 
posiedzenie Połączonych Sekcyj, 
dział, imieniem Rady Miejskiej 
podczas feryj wakacyjnych.

Porządek dzienny obejmował 
następujące sprawy, które Po­
łączone Sekcje uchwaliły:

1) Sprawa przebudowy bójni 
na nierogacizną i budowy be- 
koniarni. Sprawę powyższą re­
ferował P. Wiceprezydent m. 
Dr. Klimecki.

2) Sprzedaż części parc. gm. 
Antoninie z Wajdów Woźnej 
w Dz. III.; *

3) Sprzedaż gruntu gm. pod

budowę domów Tow. Uniwer­
sytetu robotn. im. A. Mickie­
wicza;

4) Zamiana gruntu gm. z grun­
tami Inż. Zdzisława Miedniaka 
w Dz. XII.;

5) Parcelacja i sposób zabu­
dowania gruntów gm. po emfiteu- 
zie;

6) Sprzedaż części parcel 
gminnych w Dz. V. Stanisławie 
z Kolbuszów Warthowej;

7) Obniżenie dodatkowych 
uposażeń pracowników Zakła­
dów Miejskich;

8) Obniżenie premji dla pra­
cowników miejsk. w Zakładach 
Przemysłowych 35#/#*

Ostatnie dwie sprawy refero­
wał P. Wiceprezydent Miasta 
Dr. Duch.

Sprawę obniżenia dodatkowych 
uposażeń i premji dla pracowni­
ków miejsk. w Zakładach Prze­
mysłowych podjęto ze względu 
na ciężki stan finansowy Pań­
stwa i Miasta, chcąc przez 
zaprowadzenie oszczędności u- 
regulować budżet Gminy m. 
Krakowa.

Wreszcie Rada Miejska na za­
sadzie §. 53 przepisów służbo­
wych przeniosła na wniosek 
Prezydenta Miasta, dyr. Rzeźni 
i Targowicy miejsk. Albrechta 
w stan nieczynny.

Strzał na postrach 
na ul. Karmelickiej.

Związek zawodowy pracow®1' 
ków gastronomicznych prosi n*s 
o zaznaczenie w związku z nocflł 
strzelaniną przed kilku dniami oJ 
ul. Karmelickiej przed restauracP 
Del Pontiego, gdzie zatrudnioij? 
w firmie Tad. Gudowski strzd| 
na postrach za 5-robotnika0Jł' 
że Gudowski nie jest kelner**®' 
nie należy do tutejszego oddział®' 
a firma Del-Pontiego nie zatrudni* 
kelnerów.

Okradziona służąca.
Wójcik Teofila, służąca, z**®’ 

Al. Słowackiego 17, zgłosiła (*® 
policji, że skradziono jej z nJe* 
zamkniętej walizy i z niezamknj? 
tej kuchni w czasie jej chwil®', 
wej nieobecności zegarek da®*® 
srebrny, dolarówkę Nr. 298331' 
ser. III. i 13 zł. łącznej warto*® 
170 zł.

Kosztowna zguba*
Kreisler Ludwik, zam. Florj*®' 

ska 23, zgłosił do policji, że żo® 
jego Olga, przechodząc u*1™ 
Sławkowską, Rynkiem Główny1®' 
Florjąńską, oraz plantami, 
biła broszkę złotą z czerwonj^ 
rubinem i perełkami warto* 
100 zł.

Nowi mieszkańcy a re sz tó *

Policja aresztowała: Kołod*i*f 
czyka Józefa, lat 26, robotni® 
zam. w Woli Duchackiej, 
oszustwo popełnione przez pTy

Zmiany w stanie posiadania realności 
w Krakowie.

O g ro m n e  tranzakcje pieniężne.

Biuro statystyczne miasta Kra­
kowa wydało wykaz zmian w sta­
nie posiadania realności i gruntów 
w naszem mieście za miesiąc maj 
i czerwiec br.

Okazuje się, że przez kontrakt 
kupna przeszło w tym czasie 
w inne ręce 22 domów, gruntów 
20, przez inne kontrakty 8 do­
mów, gruntów 2, przez śmierć 
właściciela 14[domów, gruntów 3.

Przy większych tranzakcjach 
nabył D. Meth od M. i A. Tan- 
zerów dom 2-piętrowy przy ul. 
Starowiślnej za dolarów 18.500, 
Pacyna od P. Króla dom 2-piętr. 
przy Al. Mickiewicza 1. 39 za 
doi. 13*000. A. Grabowski od 
Z. Zdanowicza dom 3-piętr. przy 
ul. Szczepańskiej 1. 7, za dolar. 
25.300, Uniwersytet Jagielloński 
od Chrzanowskiego grunt przy 
ul. Łobzowskiej za doi. 5*383, 
Katz i Mondererówna od. A. Za­
wistowskiej dom 4-piętr. przy ul, 
Zwierzynieckiej 1. 14 za dolar. 
33.100, Dr. J. Szymanowicz od 
F. i A. Zifferów dom 1-piętrowy 
przy ul. Siemiradzkiego za doi.

10.500, Dr. Wisłocka i Meyszto- 
wiczowa od J. Horodyskiego dom 
2-piętr. „pod motylem1, przy ul. 
Kanoniczej 16 za doi. 17.000, 
S. Teitelbaum od A. Maliny dom 
2-piętr. przy ul. Długosza 8 za 
doi. 11.250, Ch. Łowi od Grun- 
bergów dom 2-piętr. przy ul. 
Lwowskiej 1. a. 45 za doi. 11.400 
i t, d.

Na podstawie kontraktu daro­
wizny nabył Skarb Rzeczyposp. 
Polskiej od Oficerskiego Kasyna 
Garnizonowego w Krakowie dom 
1-piętr. przy ul. Zyblikiewicza 3, 
wartości zł. 470.000, przez śmierć 
właściciela, I. Wechsler nabył 
w spadku po błp. J. Wechslerze 
dom 4-piętrowy przy ul. Kordec­
kiego 1. 5, wartości zł. 90.000, 
Tęczyńscy, ' po śp. Tętrzyńskiej, 
dom 2-piętr. przy ul. Szlak 47, 
wartości zf. 96.000, A. Wechsler 
po błp. Wechslerze dom 2-piętr. 
przy pi. Wolnica 1. or. 14, war­
tości zł. 90.000 i td.

Niewymienione tutaj tranzakcje 
mniejsze wynoszą łącznie ponad 
doi. 50.000, w złotych 300.000.

’ Prócz tego Stow. Pracowników 
Kolej. „Własny Dom“ nabyło od 
Zięcików grunt przy ul. Wojsko­
wej za zł. 12.728, zaś w drodze 
darowizny „Machsikej Limud“ 
Stow. żyd robotników i pomoc­
ników handl. od Wilmy Peipera 
grunt przy ul. Rzeszowskiej war­
tości zł. 23.000.

Ks. Kardynał P rym as  
Hlond w Krakow ie.
W Krakowie bawił w prze- 

jeździe Ks. Kardynał |Prymas 
Hlond. Dostojny gość w towa­
rzystwie Księcia Metropolity Sa­
piehy oglądał postęp robót re­
stauracyjnych kościoła Marjac- 
kiego.

Zawody aportowe.
Dziś zawody ligowe: WISŁA- 

POLONIA na boisku Wisły 
o godzinie 4.30 popołudniu.

Wyścigi motocyklowe na boisku 
Cracovii o g. 1 w południe.

Wykonuje na sezon zimowy płaszcze, 
kostjumy, suknie i Ł p. według najno­
wszych żurnali po przystępnych cenach.

ZAKŁAD KRAWIECKI
JÓZEFA RZESZUTA

Plac Szczepański 7, parter.

właszczenie sobie walizy z g*1r&. 
robą na szkodę nieznanego ***• 
ściciela. «.

Stopkę Antoniego, lat 36, r°  ̂
zam. w Bilczycach Nr. 84, 
Cichego Frańciszka, lat 'jj 
robotnika, zam. w Przybycia*1® 
Nr. 44, po w. Wieliczka, za V 
dzież skóry z niezamknięł®^ 
magazynu w dniu 27 b. ®» 
szkodę Beltan przy ul. Star 
wiślnej. f

Drabka Ignacego, robotn** p. i 
stałego miejsca zam. za krad* 
ubrania wartości 250 zł. na s*® 
dę Schonbacha Józefa zam. 
zowa 9. 4,

Frączek Marję, lat 26, 
jęcia i st. miejsca zamieszk®^ 
za kradzież zegarka wartości W 
popełnioną w restauracji Kr**®^ 
przy ul. Krakowskiej z ki**z® 
Klimasa Stanisława zam. 
mysłowa 1.

Nowak Franciszkę lat 28, 
Zagorze L. 30. pow. Wi*l*c ^  
za kradzież różnych przed®*? .gjj 
na szkodę różnych właś**c 
popełnioną na targu. . ,ł

Nalepę Zofję, lat 21, 
bez zajęcia i miejsca za 
za kradzież garderoby da®* ^ 
wartoścł-900 zł. popełniona ^  
tut. dworcu kolej, na sZ jjir 
Głodowskiej Marji zam. *  
dziwoju pow. Rzeszów. ujf» 

Ponadto za żebractwo 2 ^
włóczęgostwo 3 osoby, niedo ^  
lony powrót 3 osoby, 
czenie dozoru polic. 2 ô sSU ^

Szyby okien*1
poleca rok0 *oraz wykonuje wszelki* a j Ą 6 * '  

w zakres oszklenia wcho .
(Ceny konknrencyj1* ^

S. FIN KELSTfjj;
ni. św. KRZYŻA S TELEF0*

(bocsmca Mikołajski*^

REDAKCJA i ADMINISTRACJA* Kraków, ul. Na Gródku 2. — Telefon 104-82 (od godz. 8 — 11 w poł.)
CENY OCŁOŚZeF w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. Drobne — 30 groszy za wyraz. |Poszukiwania pracy — 10 groszy za wyra*'

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Alfred Kwiatkowski. Drukarnia Monopol, Kraków, Na


